RZĄD  ZAJĄŁ „DZIWNE”  I  NIEJASNE  STANOWISKO  WOBEC  OCZEKIWANYCH  PRZEZ  RZESZE  SPÓŁDZIELCÓW  PROJEKTÓW  POSELSKICH

Ze strony KZLiS :  Dodano: 19-10-2006, 14:31

Rada Ministrów określiła stanowiska rządu, przedłożone przez ministra budownictwa, dotyczące: 

- poselskiego projektu ustawy o zmianie ustawy o spółdzielniach mieszk. (druk sejmowy nr 767), 

- poselskiego projektu ustawy o zmianie ustawy o spółdzielniach mieszk. (druk sejmowy nr 768). 

Rada Ministrów obradowała w tej sprawie 18 października 2006 r. 

Rząd opowiada się za kontynuowaniem prac nad oboma projektami, pod warunkiem, że zmienione zostaną w nich zapisy niezgodne z prawem spółdzielczym i Konstytucją RP. Nowelizacje poselskie zakładają zmianę przepisów ustawy zaskarżonych do Trybunału Konstytucyjnego. 

W pierwszym projekcie przewidziano m.in. zakaz ustanawiania spółdzielczego własnościowego prawa do lokalu. Zdaniem rządu, konieczne byłoby w takim przypadku wprowadzenie okresu przejściowego. Posłowie postulowali też wprowadzenie ustawowego uznawania za członków spółdzielni osób posiadających prawo odrębnej własności lokalu lub spółdzielczego własnościowego prawa do lokalu, nawet jeśli nie złożyły one deklaracji członkowskich. W opinii rządu przyjęcie takiego przepisu naruszałoby podstawową zasadę ruchu spółdzielczego, jaką jest dobrowolność zrzeszania się. Natomiast proponowane zmiany dotyczące spłaty kredytów mieszkaniowych znacznie obniżyłyby dochody budżetu państwa.

Drugi projekt przewiduje m.in. wybór przedstawicieli na zebranie członków spółdzielni na okres nie dłuższy niż rok. Posłowie proponują też wprowadzenie ustawowych uprawnień ministra budownictwa lub upoważnionej przez niego osoby do kontrolowania działalności spółdzielni mieszkaniowych. Zdaniem rządu, byłaby to jednak nadmierna ingerencja w konstytucyjnie zagwarantowaną zasadę wolności prowadzenia działalności gospodarczej. Ponadto poselski projekt zakłada zmiany w podwyżkach opłat zbliżone do propozycji zawartych w rządowym projekcie nowelizacji ustawy. Przewiduje też mniej korzystny niż w projekcie rządowym, termin zawiadamiania członków spółdz. o planowanych podwyżkach.

Stowarzyszenie SŁOWiK otrzymało ten tekst od Pani Jadwigi z Tczewa 26.10.06; 1.53 Jest to kolejny dowód na to, że bez względu na osoby postawione na czele Ministerstwa Budownictwa, dalej rządzą tam ci sami ludzie, którzy wciąż manipulują ministrami nie posiadającymi ani praktyki ani wiedzy w dziedzinie spółdzielczości. Dlatego koniecznym jest poparcie wniosku o powołanie Sejmowej Komisji Śledczej ds. spółdzielni mieszkaniowych złożonego do laski marszałkowskiej we wrześniu br.  przez grupę posłów z Panią Poseł Gabrielą Masłowską na czele. Na naszej www.wlasnoscikapital.pl podajemy wzór Apelu do Pana Marszałka Sejmu Marka Jurka z listą popierających wniosek o powołaniu tej Komisji. Drugim sposobem na walkę z tymi patologicznymi zjawiskami w spółdzielniach może być np. wysyłanie do Krajowego Sądu Rejestrowego zawiadomień (popartych dowodami w postaci wyroków sądowych w innych miastach oraz innych dokumentów) o bezprawnych działaniach danej spółdzielni i zawieszeniem jej w czynnościach do czasu usunięcia nieprawidłowości. Trzeba zachęcić  prawników o rozpatrzenie tego tematu i w oparciu o konkretne przepisy przygotować wzór druku do Krajowego Rejestru Sądowego z komentarzem – informacją o celu i sposobie przygotowania takiego druku wniosku. Stowarzyszenie prosi o podanie propozycji na e-mail: teresa.pietrzak@wp.pl 
 „Zarządy spółdzielni bojkotują prawo”- „ Nasz Dziennik” -14.09.2006 r.
Z Gabrielą Masłowską, poseł Narodowego Koła Parlamentarnego( od 22.09.2006 r.-Klubu Ruchu Ludowo-Narodowego), rozmawia Małgorzata Goss.

     Posłowie NKP złożyli projekt uchwały o powołaniu komisji śledczej do zbadania niegospodarności i    nieprzestrzegania prawa w spółdzielniach mieszkaniowych w Polsce. Czy w spółdzielniach dzieje się aż tak źle, że potrzebna jest komisja śledcza?

- Zdajemy sobie sprawę, że powołanie komisji śledczej to ostateczność, że powołuje się ją wtedy, gdy wymiar sprawiedliwości nie jest w stanie sam rozprawić się z problemem. Naszym zdaniem – sytuacja w spółdzielniach mieszkaniowych spełnia te warunki. Na nic zdadzą się działania ustawodawcy, który chce naprawić stosunki w spółdzielniach mieszkaniowych i przyznać własność mieszkań spółdzielcom, jeśli zarządy spółdzielni świadomie je bojkotują. Co więcej- zarządzają majątkiem spółdzielczym właściwie bez kontroli, co prowadzi do ogromnych nadużyć. Niektóre z tych działań noszą znamiona  przestępczości zorganizowanej. Przy pracach nad każdą kolejną nowelizacją ustawy lobbing ze strony zarządów spółdzielni jest bardzo silny i utrudnia uchwalenie jasnego prawa, które uzdrowiłoby stosunki w spółdzielczości mieszkaniowej. Wymiar sprawiedliwości jest zarzucany skargami spółdzielców, procesy trwają latami 

